
WIERSZE O WIOŚNIE 

KRASNALE 

SASANKA  
 

Witajże nam kwiatuszku!  

Jeszcze zimne są ranki  

szkoda liliowych płatków,  

szkoda pięknej sasanki...!  

 

- Ależ ja mam futerko!  

I słonko jasno świeci,  

o wcale się nie boję,  

że mnie zerwą dzieci.  
 

SMERFY 

WIOSNA I JEŻ 

Gellnerowa Danuta 
 

Wyszły sobie jeże  

na powietrze świeże.  

Jeden mówi „Wiosna!"  

A drugi „Nie wierzę."  
 

Jeż na jeża fuknął,  

jeżowym zwyczajem.  

„Wiesz ty chociaż, po czym  

wiosnę się poznaje?"  
 

"Wiem. Po blasku słońca,  

po zapachu ziemi,  

no i po tym, że na spacer  

znów sobie idziemy".  

 

GUMISIE 

WIOSNA  

Strzałkowska M. 
 

Przyszła wiosna cichuteńko,  

Przyszła wiosna na paluszkach  

I na wierzbie, wśród gałęzi  

Zatańczyła w żółtych puszkach  

 

Zdjęła z jezior tafle lodu,  

Pościągała z róż chochoły,  

Dała drzewom świeżą zieleń,  



Obudziła w ulach pszczoły  
 

Wlała w ziemię zapach deszczu,  

Pobieliła słońcem ściany  

Namówiła do powrotu  

Wilgi, czaple i bociany  
 

Dzikie śliwy i czeremchy  

Obsypała białym kwiatem  

I na łące, w blasku słońca  

Czeka na spotkanie z latem  

 

TYGRYSKI 

PIERWSZY MOTYLEK  

Władysław Broniewski 

Pierwszy motylek wzleciał nad łąkę,  

W locie radośnie witał się ze słonkiem,  

W górze zabłądził w chmurkę i w mgiełkę,  

Sfrunął trzepocząc białym skrzydełkiem.  

A gdy już dosyć miał tej gonitwy,  

Pytał się kwiatków, kiedy rozkwitły?  

Pytał się dzieci, kiedy podrosły?  

Tak mu upłynął pierwszy dzień wiosny  

KUBUSIE 

PIERWIOSNEK  
 

Jeszcze w polu tyle śniegu,  

jeszcze strumyk lodem ścięty  

a pierwiosnek już na brzegu  

wyrósł śliczny, uśmiechnięty.  
 

Witaj, witaj kwiatku biały  

główkę jasną zwróć do słonka  

już bociany przyleciały  

w niebie słychać śpiew skowronka.  
 

Stare wierzby nachyliły  

miękkie bazie ponad kwiatkiem.  

Gdzie jest wiosna? - powiedz miły,  

czyś nie widział jej przypadkiem.  
 

Lecz on nic nie odpowiedział,  

o czym myślał? - któż to zgadnie.  

Spojrzał w niebo, spojrzał w pola,  

szepnął cicho: „Jak tu ładnie!" 

 


